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pei temu więcey niż z polroka; 
„ak przyiaciel moy dawny, Imć 
P. OcwoTNicki Cześnik Patnawfki , 
rzeki mi pewnego razu, iż go ferde- 
czna chętka brała, napifać coś podo= 
bnego w upatrzoney fobie matetyi, ni- 


by tež to na wzot pracy moiey, y po- 


między pisma moie tygodniowe po- 
mieścić, Atoli litu od niego nie ode- 
bralem, iak tego dopiero poranku, kto. 
Gece ry 


S 


„iednćy y drugiey pici młodych ofob 


-4,obrońcą, wziął: z tey kweftyi pochop | | 
, „opowiedzenia nam. rego; «co fig fłaio | ` 
-„,podczas: flawnego iednego w Niemi 


„pra wie wte fłowa. w/pomina : 


„„łatzyobległ byl scilo HtNRYKA Py“ 


28 C409 X W T 
rý do publiczney chcę podać wiadomo- 
ści, popřawiwlzy. w nim male niektore 
w ortografii omylki, ; 

Mci Panie MONITOR. 
„Będzie temu dwa lub trzy dni, ias < 
„kem fię znaydował w iednym miłym 
„batdzo pofiedzeniu, gdzie było dofyć | 


„zgromadzonych. . Byla tam mowa o 
„W.M. Pana pismach tygodniowych, y 
„o rożnych ktoreś traktował matety- 
yach, gdzieteż y o miłości małżeńfkiey, 
„ktoreyś nieco mieyfcami dotknął z | 
„przygody; wfzczęla fię zatym kwem 
„tya: 1eżeli liczba złych mężow, licz: | 
„by złych żon nie przewyższa. Ka= 
„„waler ieden, ktory gorliwym byl Dam , 


czech oblężenie, 0 czym y MORERY 
5 W. Dykcyonatzu fwoim Hiftor ycznym, 


„Gdy KosRap Il. tego imieńia:Ge- 


WRA XiążęciacBawar/ktigo w. mieście 
30 „Veins 
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| „Zonsborg nazwanym, y gdy to mialo 


| -„blifkie iuż było poddania fię. Niewia-- 


sty, ktore tam były, profity mocno: 
| „Cefarza, aby im pozwolił z niego wy- 
| „nIŚĆ z rym, coby z fobą unieść mogły. 
;,Cesarz, ktory fądził że tei ich ładunek 
„nie wiełkiey będzie wagi, co do wiele 
„kości rzeczy,łacno pozwolil.ale fę po- 

| „tym bardzo zadziwił, gdy obaczył, że 
„Każda z nich oe męża fwole= 
„gona ramionach niofła. * Wzrufzony 
„tym widokiem Cefarz zaplakał,y po- 
| „chwaliwszy małżeńfką tych niewiaft 


„| „miłość, Mężom ich przepuścił, fame» 


„g0 nawet Xiążęcia do lalki przyiął. 

| „Za ufłyszeniem tey awantury, za- 
{| »gadnęły nas Damy z pofławą tryum-. 
„fuiącą : czy też podług fumnienia mo- 


| „glibyśmy twierdzić, żeby iakie w Pol- 


„szcze znalazło fię Miafto, ktorego o= 

„bywarele, w podobnym przypadku; 

„chcieliby fię {wemi żonami obciążyć; 
»á nie raczey byli radzi tak dobrey o- ` 
„kazyi,pozbyć fięich ciężaru? Na te flo- 
„wa przyjaciel moy P. Wesofowjki, kto- 
„ty fię uczynił mowcą ża nalzą trong, - 
Ccc 2 „odpo- 


eee iżby w tym razie byli || 


_„dzeniom zwyczaynych rozrywek.Gdy 


- „gledwiem co tę udzielną wziął moc do 


„mą łafkę , ktorą niewiaftom onym, 
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„Mężowie wielkiey nagany godni, gdy- || 
„by nie uczynili takiey fwym Żonkom 
„przyfługi, maiąc y filę do tego zdol- 
„Bieyszą, y ciężar do uniefienia lekszy. 

„Bylo to przed wieczorem, kiorego- 
„śmy część nie małą na podóbnych ro: 
„zmowach ftrawili; przyszlo potym do 
„gadek rożnych, do pytania y adpos* 
„wiedzi, y do innych wefołym pofie- 


„na mnie przyszło z kolei zagadywać 
Zz nakazem nieuchronney odpowiedzi, 


„reku, nakazałem na tych miat wfzyft. | 


„kim Damom, pod furowym zagroże- | 


„niem popadnienia w gniew moy y nie- | 
„lalkę, aby nam fzczerze powiedziały: 
„coby też każda z nich z fobą wynio” | 
„fla,y ofądziła bydź rzeczą naydzożfzą 
„gdyby fię znadowały wtym mieście | 
„oblężonym, 4 pozwolono im tęż fa~ 


„ha ten czas tam fię znayduiącym ? To 


w „pytanie znalazło wiele odpowiedzi ro- 


„Wnie s doweipoyeh iak wefolych, ktore 
. „nam 


| o 8 X m2 )e 8 
| „ham Pa do poty za rozrywkę, a- 
„żeśmy fi fig rozeszli. Co do mnie, rak 
„mi fig glowa nabiła wfzyftkiemi temi 
„myślami, że zich ofnowy, fkorem co 
= „tylko zafngli, fen mi fię nafiąpujący 
>. „wywinął. 

„Zdało mi fię tedy, Da: widzial 
„iedno z nafzych Miaft, ktore nie wy- 


|. „imienię dla pewnych przyczyn, oblę. 


„żone ze wfzech firon przez wielkie 
„woyfko, y Ściśnione tak mocno, że 
„Obywatele byli przymuszeni nakło— 
„nić fię do kapitulacyi, ktorą nieina- 
„czeęy otrzymać mogli, tylko w taki 
„(posob , w iaki byla pozwolona od 
„KONRADA Cefarza miaftu Peinsbergo- 
„wi: toleft, aby tylko Niewiafty zas, 
-„mężne z niego wyfzły z tym wfzyfł= 
„kim co z {oba wynieść y unieść mo. 
'„głys  Otworzono na tychmiaft miey- 
„(kie bramy, y uyrzano fzereg dlugi 
NENA iak w proceflyi, ktore fzły ie- 
„dna za drugą, y zginaly fię pod „e 
„rem fwoich brzemion. 


„Ciekawy przypatrzyć fię-co też 206 a 


_„bą niofty, fłanąlem w obozie nieprzy. . 
iacielfkim 


di bym nie pochwalił miłości w niey 


| »Wfza, ktora tam przyszła pozbyć fię. 
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„lacielfkim: na pagorku zeyściu fi barin 
„włzyfikich wyznaczonym. Naypier.: 


„ciężaru, miała wor, „wielki „na tamiox 
„nach fwoich, kiory złożyła, Z wielką. 
| ofłkożńioście: y nie zaniechał go dak , 
„nayprędzey otworzy$zAcoli gdym ro- 
„zumiał, że iey mąż z niego wynidzie,, $ 
„polirzeglem, że tylko Su/kżemi porcel-. 

„lanami był napełniony. Druga ftawitalig |: 


plaç na barkach fwoich hożega łodzie 
„ka, nie moglem fi fię z razu wftrzymać, Ha 


„małżeńfkiey, zle ię potym mocno zadziwił, : 
„gdymńię dowiedział, 2 że poczciwego człowieka w 
„„domm zoftawiłą, á z gachem fię tylko przywiokła. 
„Widziałem. twzecią'w nieiakiey odległości, z zpys ; 
„(zczkiem pomarszezonym,ktory fię naramieniwiey 
„opierał, y trefuie świderkiem z boku „poglądał, - 
„tozumiełem z razu, Że to twarzyćzka iey "Męża, 
„ali za zbliżeniem fie, gdy fiyszę coraz ią nióWige 
pcg? moia ty filntka, moia ty milutka, poznałem: 
„dopiero, że to byłaiey RZ iedyne pocie- 
behy y delicye.,» w 
| „Czwarta niofła pęk Maki kart. Francufkich, A 
„piata piefka Bonohjkie, 10, kupidynka (wego, Iżey- 
„łzy pierownie ciężat nad męża, ktory był nieco 
„gruby y trochę niezgrabny. Szofła żoną ye 
„iednego bogatego lichwiarza, iukami złotem naz 
pchane- 
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„pchanemi obładowana, ta nam rzekła, że mąż tey 
ył bardzo podeszły, że według biegu natury nie 
„mogł życ długo, y że chcąc mu dać dowod fwo- 
»iey miłości, ftarała fig to iak nayzupełniey zacho= 
„chować, co òn nieborak e przywiązania {wego nay- 
 „bardziey kochaf, ynad. życie włafne prze- 
|  „kładał. Siodma zbliżyła fię do nas z fynkiem fwo- 
| „im ftarfzym na grzbiecie, ktory był wielki rozpu- 
| „ftnik, iak nam pow iadano, ale tak ulubiony od 
»fwey macierzy, ż że dla niego lednego,o opuściła mę- 
A y inne (we dzieci cale dobrego przyradzenia, y) 
pfkrowirych wielce obyczajów: 

' „Nie fkoiezyłbym, gdybym fig zafłanowił na 
 „opifaniu tych wfzyftkich Niewiaft, ktorem w tym 
„dziwnym śnie widział z rozmaitemi ich pofturami 
„y ekwipażami. „Cały plac zgoła. około mnie był 
| „okryty pakami w(tąg, blondynow, złotopłowow, 
F „materyi bogatych, y tyliącem innych galanteryj, 

_„ktoreby mogły napełnić wfzyftkie fklepy dwoma. 
„połaciami naydłuższey iakiey ulicy. jedna z 
l „tych niewiaft, krorey mąż nie był ieden z nay— 
„cięższych, nióśu go na barkach, z wielkim pudłem 
„koronek Zraban:fiich pod pachą, ale przełado> 
„wana podwoynym ciężarem, y nie zdolna oboie 
„razem utrzymać, puściła z fiebie nieboraka, á pu- 
3 „dło zatrzymała, 

„Zakończę te wfzyfikie artykuły uciefzną ima- 
„ginacyą, ktora w tym śnie kochany Przyjacielu 


„dwanaście niewiaft krzątaiących fi fię wofkliwie o- 
„koło zachowania iednego mężczyzny, nie mo- 
„głem z razu rozeznać coby zac był, ale za ich 
„zbliżeniem fig poznałem twarzyczkę twoją okrą- 
„gluchną iakogorek, á ramiang iak Tor unfka cegla, 
„krom tego te. wizyftkie niewiafty świadczyły | fie, 
„że cię raczey z przyczyny pism twoich, á nie ź 
weględu 


I 


„o tobie tniałem: zdało» mi fig jakobym widział . 


<A 


* ki, iakem go dawniey odmalował, chcę rzec, Człoj 
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„względu na OBA zachować chciał! h 
»y to „pod kondycy 3, że będżiesz kontynnował Mi 
„bitory.  jeżeh fip W.M. Panu zda, że ten (e 
„może być w pismach iegó tygodniowy ch. umi 
„fzezony, mech fiuży z ochotą Dodbrodzieiowi m 
„MU, iako y fam. Wido (en, ktory iak we śnie ta 

„na iawi oświadcza fi być zawfze czułym na z 

„wołanie rozkażow lego fługą. 

| Radosz Ochotnicki | 
Cześnik Parnam/k 


Z ofnowy tego litu poznaią łacno Dany, żą 
przyłacieł moy Imć P, Ochotnickź, ieft właśnie ta 


wiek w pofiedzemiu wefoły, y dobry rubacha, cho 
fiaroświeckiey mody ; żarnówać on Wprawdzie 4 
żonkofiow lubi, fam fie iednak chciał nieraz w icl Br 
metry kę wpifzć, tylko że mu fig zamyfł nigdy ni 
kojarzył, Z tym wizy ftkim nie mogę fię pożegna 
ziego litem bez obferwacyi , że punkt hiftoryi, 
ktory mu był zafadą, y naktorym go zbudował ; 
czyni honor płci niewieściey ; y że nie mogł ina 
czey na nią nalląpić, aż fię do Ínu y do fikcyi 
udać mufiał, 


